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W iadom ości zagraniczne.

—  Podgórze dnia 23  Lutego  —

Nr o 416.
E D Y  K T.

Magistrat król.  wolnego i handlowego mia­
sta Podgórza cyrkułu Bocheńskiego w  Galicyi, 
podaje do pubbeznej ■> wiadomośc i , iż N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  najwyższa uchwałą z dnia 20 
listopada r. z.  tutejszemu miasto pozwolenie na 
dwanaście jarmarków,  a t o :

w  d. ś. Honoraty 
„  ś . Julianny 
5 , ś . Józefa 
, ,  ś . Katarzyny 

ś. Julii 
, ,  ś . Medarda 
, ,  ś. Elżbiety 
>, Poreyunkult 
,, ś. Nikodema 
s i ś. Teressy 
, ,  ś. Teodora 
s, ś. Ambrożego 

eorocznie odbywać  się mających z tym dodat­
kiem najłaskawićj udzielić raczył ,  iż gdyby

święto nakazane w  którymkolwiek z powyż ­
szych dni zaszło ,  jarmark następującego dnia 
odprawionym być  powinien.

Podobnież zawiadamia się wszystkich,  iż 
wysokim gubernialnym dekretem z d. 13 wrze ­
śnia 1836 N. 50474 pobór targowego tak w cza­
sie jarmarków jako też i tygodniowych targów, 
zniesionym został.

—  Bajonna 9 Lutego, —
Nie  wiemy  bl iższych s z c z e g ó łó w  n ow eg o  

Wzburzenia w Biskai . '  Pod ług  pog łosk i ,  k r y .  
st.Mi iści ponieśli klęskę pod Perg legos .  K o ­
lumna Rodriguesa , napadnięta w tej wiosce 
przez  3500 ludzi piechoty i 200 jazdy  karlisto-  
skiej  (?) broniła się dz ie ln ie ,  ale musiała ku 
Mabinas się cofnąć .

—  Konstantynopol 29  Stycznia. —  
Jakko lwiek  tnalo znaczące  są demonstra-  

cye Me hm eda -Al i ,  zatrwożyły  one j ednak  na 
n ow o  porię.  Ne jpierwszyn i  skutkiem tego 
zdaje się byc postanowienie zaciągnienia no ­
wej  pożyczki  10 mi l ionów f ranków,  które  
ja k  utrzymują ma ją  być uż} te  do zupe łnego  
zreorgan izowania  armii azyntyckiej .

Jeden angielski  kapitan marynarki  który 
przez  swo je  w i ad^ no śc i  może  być  uznanym

a) w  d. 12 stycznia
b) „  16  lutego
c) „  19 marca
d) ,, 30  kwietnia
c) „  22  maja
/ “) , ,  8  czerwca
g )  „  8  lipca
h) , ,  2  sierpnia
i) 15 września . 
4 )  , ,  15 października 
() , ,  9  listopada
ni) , ,  7  grudnia
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za najstosowniej szego sędziego  w  sprawie tu* 
re ck o - e g ip sk i e j , oświadcz} ' !  j u ż  po drugi raz 
ze  zamierzono środki  zmusza jące  nie są  nie* 
podobnemi  do wykonania.  Utrzymuje  on że  
Spalenie floty egipskiej  a nawet zajęcie Ale* 
Xandryi  nie spotkałoby n ieprzezwyc iężonych  
przeszkód  jak tu pospo l i c ie  utrzymują.  Jest 
to uie tylko j e g o  zdan ie ,  ale trzech innych 
o f i cerów marynarki 'nngiełsk.ej  których r a ­
porty przed kilku dniami posiane zostały z 
AU xa nd r y i  do Lon dyn u .

Publiczna awaga zw ró c on a  jest  znowu ku 
A l e xa nd r y i ,  skąd oc zek u j ą  z niec i erpl iwośc ią 
odpowiedz i  Me hmeda-Al i  na ostatnią prześlą* 
ną mu notę trzech gabinetów.  T a  odpowiedź  
w k ró t ce  zapewnie będzie  o g ło s z o n ą ,  bo są .  
p ow ody  *do mniemania,  że  trzy mocarstwa 
które  czynią w tej okułiczności  interwencyę,  
postanowiły nie c ierpieć  d łuże j  zwłóc zeń  i 
n ieukończonych  ociągaL. się paszy. Chwila  
w  której  on musi oświadczyć  się nadeszła.  
Przes iana mu nota jest  pewnym rodzajem 
Ultimatum. które nie dozwala żadnych zwło k  
i w k l inem zapewnie  oznaczono  ostateczny 
termin odpowiedz i .  Porta z swo je j  strony 
pełna zaufania w prawości  po łączonych  m o ­
carstw,  pozostawia im zupełnie  wyjednania 
załatwienia tej sprany  ja k ie  je s t  potrzebna 
do  rozwinięcia zamierzony h. reform i publ i ­
c zneg o  dobra k ra ju ,  tudzież utrzymania po.  
k o j u  który j es t  pożądany dla gabinetów e u ­
rope jski  eh.

C h i n y .
A lg . Zlg. zawiera doniesienie z Sikarpur  

do  7  l istopada,  które nowe  wiadomośc i  z 
Chin obe jmu ją .  Pod ług  łych nowa  bitwa 
miała za j ś ć ,  miedzy angielskiemi fregatami 
Volage i Hiacynt a 29 wojennemi czonkami 
chiusUiemi pofl Chumpy,  w zatoce Kantonu;  
p ię ć  statków Ch iń sk i ch  zatopiono ,  jeden wy­
sadzono  w pow ie t rze ,  inne uciekły,  mając  
s w e g o  admirała Kwan na czele .  ■ T a  walka 
w  następujący sposób była sp owodowana .  Na 
Żądanie'  konimissarza L in ,  kapitun E!l>ot 
Skłonił  się w dniu 14 października do za-  
Marcia z nim ugody ,  podług której  do czasu 
nadejścia odpowiedzi  z Angl i i  i r o zka zów  
wz g l ęde m da lszego postępowania,  cu w c ią­
gu  trzech lub czterech miesięcy,  m og ło  tr.ieć 
m i e j s c e ,  okręty angielskie w Chunipy po za 
por tem Kantonu stojące w} ładów y wnć sw o j e  
towary i brać chińskie miały mieć doz wo fo -  
n em ,  i zwinę dalsze kroki  w skutku w i a d o ­
m e g o  zabójstwa j ednego chińczyka,  nie miały 
by.: c z yn i on e ,  h of icerowie ehińscy,  mieli mieć

prawo rewidowania okrę t ów  angielski ch,  ped 
ok iem o f i cerów angiel ski ch ,  a to dla p r ze ­
konania się , czy nie znajduje się na ich p o ­
kładach opium.  Po  tym uk ładzie ,  udało się 
wieiu An g l ikó w  do M a k a o ,  kupcy z H o n g  
byli ju ż  w drodze  do Hu mp y ;  i mniemano,  
ż e  przynajmniej  ,ia niejaki czas prawy handel  
będzie miał  ruch ,  kiedy j ednym razem L in  
zmieni ł  ntyśli,  kr.zał kupcom .wróci ć ,  A n g l i ­
k ó w  znowu z^Makao  w ypę d z i ć ,  a kapi tano ­
wi El l iot  o ś w ia dc zy ć ,  że  w c iągu trzecn dni 
mai wydać mordercę  zabitego chińczyka ,  o -  
kręty angielskie do portu Kantonu posłać,  a 
okrętom z 22 wygnańcami odpłynąć  kazać,  
w  przeciwnym bowiem  razie on (Lin)  każa 
spalić wszelką własność  angielską.  W  skut-

- ku tego kapitan E l l io t  udał się z fregatami  
Vo/age i Hiacynt do Chumpy ,  dla uczynie­
nia p r ze ł oże ń  z p o w od u  tak dz i wnego  pos tę ­
powania i przybywszy  tam,  ujrzał  się o t o ­
czonym przeZ 29 cz o nk ó w ,  które zdawały s i ę  
chcieć  uderzyć na statki angielskie.  W t e d y  
kapitan Sinith postanowił  ostro wystąpić  i 
tylko nti prośbę kapitana El l iot  wstrzymał o* 
gień , kiedy czonki  zaczęły uciekać.  P r zy p i ­
sują zmianę w postanowieniu L ina ,  postę­
powanie kapitana W a rn e r ,  z angie l skiego

- kup ieck iego  okrętu Thomas Coutts , który 
mimo próśb i przedstawień kapitana El l iot ,  
żądał od knniinissarza L .n  sterników,  p o d p i ­
sał układ względem opium , przez  co zupeł ­
nie puddat się sądowi chińskiemu i popłynął  
w gó rę  ku Kautonow, .  Pon ieważ teraz Lin 
ma w swo je j  mocy j eden okręt  angielski  i j e g o  
ludność ,  przeto spodziewa s i ę ,  źe kapitan 
El l io t  przystanie na wszystkie j e g o  żądania.  
Szkoda że Smith nie schwyci ł  Brtmiraia chiń­
s k i e g o , '  móg łby  on s ł u ż l ć  za zakładnika,  
Od czasu bitwy pod Chumpy  r>ie słyszano 
nic o kapitanie Warner  i m n i e m a j ą ,  że Lirs 
coś przeciw niemu przedsięweźmie.  T y m ­
czasem Chińczycy czynią wielkie  przyg oto ­
wania w H o n g  K o n g  do uderzenia na flotę 
angielską.  Zdaje  s i ę ,  że okręt B/ac Joke 
istnie na rozkaz Lina został napadnięty,  a 
przynajmnie j nagrodzi ł  on-mordę reów.  Pr zy ­
pływające  do H o n g - K o n g  okrt;tv mające o -  
p i um,  ba wi ą  tani ba łdzo  krótko i zaraz pły­
ną ku b r z e g o m ,  gdzie  przemy carski handel 
coraz wiece j  się szerzy .  O p iu m  ceni się w 
H o n g - K o n g  900 funt. szter. w zdłuż b r z e g ó w  
pr ze ry ją  go po 1200 f. *  'v M u i i l l j  kosztu-  
ja 450 f. expedycye  opium od czterech m i e ­
sięcy przedsiębrane z S i t  karpujs, prawie 
wszystkie są  zreal i zowane z korzyścią 80 da 
100 pet.



K o z n u i i i o ś c i i

PP. Thiers, Viłłemaia, Guizol, de Lamarline.
Cztere j  literaci wp ływają juntzn ie  w o b e ­

cnej  chwil i  na polityczne spo łeczeństwo  Fran- 
cyi .  Ws zy s cy  czterej  starają się uchodzić  
za nader zdolnych do spraw publicznych,  i 
nie można zaprzyć,  że  wznieśli  się dość wy ­
soko ,  wtenczas kiedy wszystko  zniżało się; 
ale ci czterej  mężowie  nie są obdarzeni  j e ­
dnakową  oryginalnością ani właśc iwą potęgą,  
i tutajHoedziemy się za jm o w ać  tylko stosun­
kami ich talentów.

P .  Th iers ,  tak obfity jak retor angielski ,  
jest  m ó w c ą  szybkim,  dowcipnym,  n iezachwia­
nym. Jego  gawędka świetna , ’ zdaje s i ę ,  że 
Uksztalci la mowę  izb f rancuzkich,  i do pr o ­
wadzi ła j ą  do charakteru praktyczności^ ale 
nigdy nie przykłada się do planu. Itzadko 
on kreśli  więcej  nad dwa pomysły na raz; 
r ozprawia j ednak  o wszystkiem,  przeskakują 
z j e dn eg o  czynu d o  drugiego.  Ma on śm ia ­
ł ą  bystrość która mu pozwala nagie uderzać 
nq swoich przeciwników dowodami najbar ­
dziej  wypracowanemi.  T a  śmiałość albo ra­
cze j  zuchwałość  j es t  zwykle  cechą  ludzi d o w ­
cipnych,  którzy uksztalcili  się w dybrytu nić* 
wićmu,  a l -  pan Th iers  w ięcej  nic nie posiada, 
a szczegó ln ie j  nie można mu wcale przypi ­
sywać  nniversalnego pojęcia interesów epoki.  
T o  tylko p e w n a ,  że posiada sekreta pod s t ę ­
p ó w  wojny parlainentarskiej , wojny utarcz- 
k ow e j .  Jest on ży wy m i si lnym kiedy naciera,  
kiedy obdziera przeciwnika szczegoio .wem a r ­
gumentowaniem;  ale na lem też tylko ogra­
nicza się porywająca j e g o  potęga w chwili  
magi czne j ,  pomimo  czarów mowy .  —  Jego  
dowody  źle  u ło ż o n e ,  nie mają* zw ią z k u ;  u 
2tąd powstaje brak illuzyi i wiary w czlu-  
wieka po l i t ycz ne go ,  przed którym nie wy­
starcza rfwielbieoie dla m ó w c y .  Nie przy .  
szedł  on do spraw ani z charakterem ani z 
planem , przystąpi ł  do nich nie znając  ich, 
właściwie dla uczenia się i przyznać należy 
Uważając  go ja k o  m ó w c ę  pal lamentowego,  
ze uczynił  gwałtowne postępy,  te postępy j e ­
dnak nie są lego  rodzaju »bv. '  og ły  tworzyć  
Szkolę,  s zko lę  stalą- A’ ie przekonanie wpra­
wia w ruch j e g o  piękne i czy noe zdolności ,  
j pst to kaprys glo .vy  i humoru ,  jest to k o ­
nieczna potrzeba przyjętej  zasady albo czynu 
który ma bronić.  T y l k o  z powodu  że rola 
Jest zawsze większą  od n i e g o ,  przeto oży .

wionę s ł owa m ó w c y  ja k k o lw iek  dowcipne,  
nie mają rezultatu ro zwi ązu jącego .

Szczegó lna  zdo lność  pana Thiers ,  podnie­
siona talentem literackim , który nie jest  j e ­
dnak równy j e g o  talentowi o ra torsk iemu, u* 
kazy w ała się kilkakrotnie z wielkim blaskiem 
w parlamencie angielskim w ostatoim wieku.  
Lord  Melvi l le ,  pierwej  sir Lluncas; i p. W i n d -  
ll a k i  , przez długi czas zwracali  pow szechną  
u w a g ę ,  przez  tę samą ,  zdolność,  g o to w ośc i  
podniesienia się i bronienia natychmiast wy ­
ł o m u ,  sz turmowanego  dowodami inocnemi i 
talentem. A l e  to nie jest jeniusz,  jest  to dar 
sprowadzenia z drogi  najściślejszej  argumen­
tacji. .  Bezwątpienia przymiot  ten j e s t  wielki ,  
ale nie ma tu polityka który trzyma się pla­
n u ,  który uważa tylko niezachwiane  częśc i  
r ozprawy,  i który ró wnie ukazuje  się prakty­
kiem w og ó ł » we in  wyłożeniu rzeczy,  j a k  na­
zajutrz po uświęceniu wniosku w administra- 
cyjnem j e g o  przystosowaniu.  Jak nie ma się 
wszystko udawać temu,  kto takie obiera sta­
n o w i s k o , i kiedy dowcip  opiera się na lak 
świetnych po m oca ch ,  nakoniec  kiedy się n i ­
gdy o sob ie  nie wątpi .  P.  T h ie rs  —  z a w ­
sze uważany tylko pod wzg lędem k rasom o-  
stwa, odróżnia się sz yb ką  krytyką ,  która u- 
nika zarzutów i prawdy przez wątpl iwośc i ;  
mówi  on,  opo,u'tada z wdziękiem,  ale nie w y ­
jaśnia;  uwielbiamy g o  za ła tw ość ,  ale ta ł a ­
twość  nie dopomaga  rozprawom.  Nie  wy ­
kłada on nowych  po m y s łó w ,  który tó przy ­
miot  posiada wielu z mniej  znakomitych  
cz ł on kó w izby.  Dla t ego  dowcipne  s ł owa  
m ów c y  nie mogły  mu zjednać p o w a g i ,  dla 
tego to wstrzymuje on chwieje , '  ale nie oba la  
swo ich prze c i wni kó w.  Na pierwszy rzut oka  
powiedziano o panu Th ier s  i e  j es t  subtelny,  
za drugiem spoj rzeniem,  że jest n iedokładny ,  
i że  sąd j e g o  nie jest sądem pol i tyka ,  bo  
podobne  sprawy nie dow c ipem się załatwiają 
ani czynną wyobraźnią  , ki erują  s |̂  one za.  
Sadami i staleini w idokami .

W  polity ce Europy,  politycy odsyła ją pa­
lla Th ier s  do izby i przyzna ją  mu l oo  l ylko  
talent. Pisarze mimo  świetności  j e g o  s ławy  
uwielbia ją go tylko jak m ów c ę ,  tak źe o sob y  
uważne i bezstronne zmuszone  są nie uz na ­
wać w nim jak tylko zdo lnego  na członka g a ­
binetu w si lnej aduiinistracyi ,  albo nawet po­
mocnika.  P.  Thiers tna g łówn ie  duść smu­
tny talent dopomagania do kłótni.  W r e s z t i e  
jeśl i  nie wielu czynami zaleca się j a k o  mi n i ­
ster, przynajmniej  zaszczyc i ł  się w więcej  niż 
dwudziestu posiedzeniach jako  mówc a .  A b y
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uakończyć  i nie wpaść  w lekkomyślność  jaką  
j em u  za rzu ca j ą ,  powiemy,  Ze  j ako  talent, 
uważamy g o  za czł owieka podobnej  woli  j ak  
p.  Per ier ,  ale Lto. ego nie mog l ibyśmy wy 
Stawić so b ,e  na czele spraw wielkiego  pań* 
Stwa. His toryk  w  nim podobny jest polity­
k o w i ,  bywa on niekiedy bardzo świetny,  sz la­
chetny ale nigdy dość  g ł ębok i  i uczony.

—  S ławny  angielski  artysta dramatyczny 
M alh ew s ,  posiada!  w młudości  nadzwyczajny 
dar naśladowania starców.  Pe w neg o  wiaczo 
Tli t owarzystwo amatorów sceny w No w ym  
Jork u ,  sprzeczało się o  wiek tego artysty, 
j eden  utrzymywał ,  że  Malhews  ma lat 19, u 
drugi  że im  lat 8(ł,

—  W  Rando l f  w prowincyi  Alabamie w 
Sta„acn Z jednoczonych  odkryto kopalnię złota 
która w j ednym dniu dostarczy la za 4000 duł-

le rów złota.  Uważa ją  tę minę za  jedną Z 
najnogp.tszycb w Anieryco -  pó łnocnej .

—  Jedna fabryka wstążek w  Manszester ,  
dostarcza w c iągu j ednego tygodnia 1,240,000 
ł okci  wstążek 3 cale  szerokich,  czyli  35,227 
mil  ang.  wstążek  w c iągu roku .

PHZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia i do dnia 2 M arca.
Jaszewski Piotr ob , Mostowicz Peliy ob., Deskur 

Jan dz» dóbr, Microszewski Józef dz. dóbr, Bycz. 
kowski Karol ob ,  Malinowski Micbał ob., Zalasowski 
Mnxymilian ob.. Zirski Franciszek, ob.. Komar Józef 
ob-, Janicki Antoni ob., z  Polski; — Grabowski Lu­
dwik dr», Laskowski Józef, z Galicyi.

W yjechali z Krakowa.
Szczygielski xiądz rektor inst. głucho-nicmych do 

Polski. .

D o n i e s i e n i e  U r z ę d o w e *

K ro  5117.
SąnZIA THYBlJjTAfcU 

i Kommissarz upadłego handlu Stanisława 
W  ojczyuskiego.

Gdy  mimo wezwai . ia do  wierzyciel i  upa­
d łe go  handlu, oraz i c h - p e ł no m oc n ik ó w  pod 
dniem 7 września 1839 roku uczynionego ,  w 
Gazecie Krakowskiej po trzykroć  zamieszczo­

n e g o ,  aby się w terminie temże wezwaniem 
oznaczonem przed Sędzią  delegowanym k o m .  
imssarzeiu tej upadłości  stawili dla stwier.  
dzeo ia  w porządku art. 71 k o d - x u  handlo­
w e g o  księgi  111. naieżytości  onymże  przyzna­
n y c h ,  c iż  wierzyciele i ich pe łnomocni cy  za ­
niedbal i  tegu uczy n i ć ,  przeto koinmissarz u* 
padłości  handlu Stanisława V\ o j czyńsk iego  
w zy w a  ich powtórnie ,  aby dla dopełnienia 
p o w yż sz e g o  przepisu prawa w dniu 9  marca 
roku  h. o godzinie  10 z rana w sali Audyen-  
cyonalnej  Trybunału  I.  Instancyi Wydzia łu  
II .  przed sędzią delegowany  i i i  stawić się nie-  
omieszkal i .

K ra kó w  dnia 14 lutego 1840 r.
(3r ) (podpisano)  H.  Komar.

C E N Y  Z B O Ż A

na targowicy publicznej w Krakowie w 3 c/t 

gatunkach praktykowane.

1. G a t u n e k 2 . G a t u n e k 5. G a t u n e k

tego 1 8 4 0  » ; 0<1 do od do ód do

«■
z ił / , . tr z. i! / , . f i - z . £ *

K rz . Pszenicy 2 1 — 2 0 15 2 0 19 15 17 —

„  Zyta .......... 11 t r . 11 — 10 24 1 0 15 9 24 — —
„  Jęczmień 12 _ 11 — 1 0 15 1 0 --- 9 24 7 15
„  Owsa...... 7 24 — — 7 15 7 --- 0 24 — —
,,  Grocliu.. 12 1 0 12 — U 15 11 _ 9 15 — —
„  Jagieł.... 2 9 15 — — .2 0 — 25 - - 24 __
, ,  łłzepaku- 23 __ t — _ __ __ -- — — — __

Ccutnar siana 
„  słomy

1
1
n
10

— — — — —r --- — — — —

Sporządzono w W ydziale S . W .  i Policy i. 

Iirakow  d. 2 7  Lutego / s 4 0  r.

J . Chaberski Z . R . W .  S. W .

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .

Sto owi ec  matek przychowi.-k na ­
bytego zarodu z dobrze renoinnwa-

 j ł l y c K  o w c z a r n i  s z l u z k i e h  , t u d z i e ż
n i e w i d k a  l i c z b a  b a r a n ó w  c z y s t e j  r a ss y ,  p o  
c e n a c h  z n i ż o n y c h  i d l a  k a ż d e g o  p r z y s t ę p n y c h

ale stałych,  sh do sp rze da na  w  W ęgrzyno- 
wicaćb ;  komu  nieobo ję tną jest  rzeczą k o rz y ­
stać z wyboru pod wzg lędem baranów,  ze c h ­
ce  zapewne -wcześniej  swo je  zamówienia u -  
skutecznie.  - (3r.)


